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Zorza wolności się pali 
(Nad Polską idących laf,.
Moc nasza przem oc powali 
Nowy dziś rodzi się św iat.
(„Naprzód Do Boju Żołnierze" 
H ym n Polski Podziem nej).

B R O N  P A N C E R N A

Położenie, w  jak im  znalazła się arm ia niem iecka i francuska 
n a  froncie zachodnim w 1917 r., dało im puls do poszukiw ania in ­
nego środka w alki, k tó ry  by przyniósł zdecydowane rozstrzygnięcie 
w  w arunkach  w ojny pozycyjnej. I wówczas stworzono nową grozę 
pola bitw y — czołg, k tóry  zadecydował o w yniku wojny," czego 
św iadectw o dał gen. L udendorff w  słowach: „Dzień użycia m asy 
czołgów był czarnym  dniem  d la arm ii niem ieckiej". I m iał słusz­
ność, gdyż koalicyjne czołgi zastosowane w  wielkich ilościach ła ­
m ały  szybko i spraw nie niezdobyte do niedaw na okopy niemieckie, 
w yw ołując ogólne załam anie ducha żołnierza i pow odując związa­
ną  z tym  klęskę arm ii niem ieckiej.

Mimo kapitalnej roli, jak ą  odegrał w  działaniach w ojennych 
ówczesny czołg, był on tylko bronią w spierającą, b ron ią pomocni­
czą dla piechoty, niezdolną do zadań operacyjnych, ponieważ mimo 
dostatecznego- opancerzenia, szybkość jego była zbyt m ała do nie­
spodziewanego działania w  celu przebicia się przez pozycje npla, 
aby głęboko n a  tyłach uzyskać w łasną przewagę, a prym ityw ne 
działanie silnika, zdradzającego obecność sprzętu już n a  odległość 
3 km. nieskończenie u trudniało  zaskoczenie przeciw nika.

Zdobyte doświadczenia w ojenne, postęp techniki, ogólny pęd 
d o  m otoryzacji i m arzenia o zaw rotnej szybkości pojazdu m echa­
nicznego skłoniły garstkę konstruktorów , oddanych idei uzbrojo­
nego wozu, do udoskonalenia go w e w szystkich szczegółach i  po­
konania dzięki w ynalazkom  dotychczasowych trudności technicz­
nych.

Udoskonalony sprzęt podaw ano w ielu  próbom eksperym en­
tu jąc  rozm aite sposoby zastosowania go w  walce, z doświadczeń 
tych w ysnuw ano różnorodne w nioski usiłując na tej drodze określić 
w łaściw ą rolę dla broni pancernej, ponieważ zdawano sobie sp ra­
wę, że czołg, jako narzędzie w alk i gniotące przeszkody polo w e 
i  ogniem  w łasnym  niszczące gniazda nieprzyjacielskich broni m a­
szynowych, m a niew ątpliw ie w ielką przyszłość, gdyż czyni w alkę 
bardziej elastyczną przez zm ianę je j dotychczasowej s tru k tu ry  
z  pozycyjnej n a  ruchow ą, a przez w prow adzenie w łasnej piechoty 
w  stanow iska np la dem oralizuje przeciw nika, jednak  na żaden



śm iały pro jek t przekształcający całkowicie doiychczsowy sposób 
prowadzenia walki, w której czołg byłby głównym środkiem prze­
prowadzającym  natarcie, prócz czynników wojskowych w  Niem ­
czech i Rosji Sowieckiej, nie odważył zdobyć się nikt.

Fo raz pierwszy nowoczesne czołgi wzięły udział w W ojnie 
Hiszpańskiej, jednakże na podstaw ie akcji toczącej się na tam te j­
szym „poligonie” nie skrystalizowano żadnych zasad dla brono, 
pane, gubiąc się nadal w  doktrynach, teoriach i próbach, nie zda­
jąc sobie jeszcze sprawy, że broń pane, jest najpotężniejszym  czyn­
nikiem  w terenie, przechylającym  szalę zwycięstwa na stronę tego, 
kto tę  broń posiada i że nowoczesna w alka jest nie do pom yślenia 
bez udziału w  niej broni pancernej.

Rok 1939, aczkolwiek tragiczny dla nas, przyniósł trium f b ro ­
ni pane. Skrom na, „najm łodsza", predystynow ana tak  niedaw no 
co najwyżej na towarzyszącą, broń pane, w yw ołuje rew olucję w e 
w szystkich arm iach św iata, zajm ując czołowe miejsce jako decy­
dująca zarówno wtedy, gdy w ystępuje w  samodzielnych jednosb-' 
kach do działań przełam ujących w wielkim stylu, jak  i wówczas 
gdy w  niew ielkich zgrupow aniach w ykonuje zadania o m niejszym  
zakresie. Na arenie w alk światowych ukazują się już nie tylko 
pułki, brygady i dywizje, ale całe arm ie pancerne o charakterze, 
operacyjnym .

Pow stały najróżnorodniejsze typy i serie czołgów, spośród 
których nowoczesna technika odrzuciła sprzęt najlżejszy, m ylnie 
zwany rozpoznawczym, przechodząc na sprzęt cięższy i większy ja­
ko bardziej celowy.

Dziś, kiedy w alki pozycyjne poprzedniej wojny poszły już  
do gablotki m uzealnej, niekiedy arm ie pancerne stanow ią głów ną 
siłę uderzeniową, m ają  św ietne rezu ltaty  i zapracowały n a  tra ­
dycję, stanowczo należy zaprzestać używania określeń „m łoda" lub' 
„nowa" broń, gdyż stanow ią one rażącą dysproporcję z jej ch lub­
nie zapisanymi kartam i i opinią w ybitnych strategów: „gdzie są czół 
gi, tam  ruch, tam  natarcie".

Zastanowić musi, jak  to w ynika z jednego ze zdobytych roz­
kazów pewnej niemieckiej lekkiej dyw izji w  Libii fakt, że w  w y­
padku równoczesnego a taku  nisko latających samolotów oraz n a ­
tarc ia  czołgów działka i działa plot. i ppanc. zwalczają czołgi jako 
groźniejsze niż samoloty, k tó re  ostrzeliw ane są wówczas przy po­
mocy KM. i zwykłych Kb.

Jakim elementom zawdzięcza nowoczesny czołg swą siłę 
i znaczenie, czemu broń pane, stała się królową pola bitwy, której 
inne bronie muszą oddać pierwszeństwo? Ogień, pancerz, broń po­
kładowa, której kaliber wzrósł z 35 mm. do 105 mm., ruch, szyb­
kość, wielki promień działania, możność rozgniatania wszystkich
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oporów  dzięk i w łasn em u  ciężarow i są  w łaśn ie  czynn ikam i p o d ry  
rw ającym i m ora le  sił żyw ych  p rzeciw nika .

Ja k ż e  n ieu d o ln ą  m ach in ą  w y d a je  się czołg sp rzed  2C>-u la ty  
w obec  sw ego dzisiejszego następcy! P ozbaw iony  jak ie jk o lw iek  łąc 
ności^czo łg  idący  do ak c ji w ychodził z r ą k  d - c y z a s  
ła Dozvcia w yjśc iow a u d a rem n ia ła  m u  n a ta ic ie  z ru c  . 
r o z w ią z a n ia te c h n ic z n e  czołga z rów nały  się z sam ochodem  pod 
w zg lędem  p recy z ji m echan izm u  i  w szy stk ich , sk ładow ych  cz?sc 
w ozu . D zięki s ta łe j w spó łp racy  'k o n s tru k to ra  z tak ty k iem  m ające j 
na celu  p rzysto sow an ie  sp rzę tu  do p o trzeb  w alk i, w spółczesny cz g, 
zw ro tn y  i ruch liw y , n iek ręp o w an y  sy s tem am i s ta łe j p o d staw y  zysku  
je w ie lk ie  m ożliw ości, w p ro w ad za jąc  do w a lk i w a rto śc i m d^ vld 
line załogi D zięki w yposażen iu  w  łącznosc zew n ę trzn ą  i w ew n ę trz - 
^  zapew n iony  m a  k S n ta k t z dcą, a  udoskona lone  p rzy rząd y  o p ­
ty czn e  i pom iarow e p o zw ala ja  zm ien ić  k ie ru n k i i cele n a ta rc ia . N  
t L ł g u  z n a jd u ją  się w szystk ie  śro d k i po trzeb n e  do w a lk i i  u trz y m a ­
nia sp raw nośc i sp rzę tu , k tó ry  w  te n  sposob zy sk u je  sam odzielnos , 
s tan o w iąc  n aw e t ja k o  po jedynczy  w óz pe łnow arto śc iow ą jed n o s tk ę

bojową. ch w .l£  ̂ p o w stan la  w .j. p an ce rn y ch  w szystk ie  inne  b ron ie , 
w chodzące w  ich sk ład , m u sia ły  dostosow ać się_ tem p em  dzia łan ia  
'do ru c h u  tar: pane., ab y  m ieć  m ożność w spó łdz ia łan ia  z czołgam i. 
W  ten  sposób p o w sta ły  tzw . „szybkie  oddziały*1 złozone z jed n o s tek  
zm oto ryzow anych , k tó ry c h  g łów ną siłę  ud erzen io w ą s tanow i b ro n  
p a n c e rn a . W  sk ład  w .j. pane , w chodzą: le k k a  i-c iężka  a r ty le r ia  a r­
ty le r ia  ppanc., p ion ierzy  pane., p an ce rn a  służba  łączności i  g- P7 
sz tu rm ow e: s trze lcy  zm otoryzow ani o raz  g ren ad ie rzy  pan e , kto r  y  
ro zp o rząd za ją  n iep raw dopodobn ie  w ie lk ą  siłą  ognia dzl^ i w ^  k łe  
żen iu  w  lekka, ciężką i na jc ięższą  b ro n : k a ra b in y , p is to le ty  zw yk 
i  m aszynow e; lek k ie  i  ciężkie k a r a b i n y  _ m aszynow e g ran a tn ik i, 
le k k ie  i ciężkie dzia ła  i  b ro ń  ppanc. n a jio zm ejszy ch  k a lib rów .

G ren ad ie rzy  pane , są  w yposażen i _w pe łnoopancerzone w o y 
i p ro w ad zą  w a lk ę  spieszen i lub  z po jazdów  albo w -po łączen iu  ty  
łb y d w u  sposobów  razem  m ogąc rozw inąć  trz y k ro tn ie  w iększą  s^ę  
jgn ia  od  n o rm a ln e j k o m pan ii p iechoty . G łów nym  zadan iem  g ^ -  
nadiarów  pane , je s t w a lk a  w  czołow ych ug ru p o w an iach  lu b  n a  ty ­
łach n p la  a  n iek iedy  p rzygo tow an ie  sy tu ac ji do u d e rzen ia  czoł2° 
<w w y p ad k u  n a ta rc ia  przez rzek ę  w  obszarze w y m ag a jący m  u b ez­
p ieczen ia  przeciw ko czołgom  i b u n k ro m  n p la  w  nocy i m g le  o iaz

'W W a D r r o ° z r a f X 2 m o d z T e l n y c h  zada  bo jow ych  p o d po rządko ­
w u je  się często g ren ad ie ro m  pan e , a rty le r ię : sz tu rm ow ą, p lo tm czą  
f p p a n c  oraz p ion ierów  pane. W  w alce  człow ieka p rzeciw  człow ie­
kow i g ren ad ie rzy  pane , b io rą  n a jin ten sy w n ie jszy  udział.

W obec tego, że w szystk ie  ro d za je  b ro n i p o zosta ją  w  ścisłej 
w sp ó łp racy  z b r. pane , a zad an ia  bo jow e w ra z  z odpow iedzia lnos-
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cia za ich  w ykonan ie  pow ierza  się z reg u ły  D cy B r. P ane., za łem  
obow iązk iem  każdego dcy  je s t na leży te  p rzes tu d io w an ie  teo rii b  .
pane , i p iln e  śledzenie  je j postępu .

N a zakończenie sw ego szkicu  o b ron i pane , zw racam  s ę  
z p ro śb a  do K olegów , um ieszczających  sw e a r ty k u ły  n a  łam ach  
szeeo m s r n a  aby  po ruszali n a jb a rd z ie j a k tu a ln e  te m a ty  m om enty. 
z w fa z a ń H  b r. pane., u n ik a ją c  w y w lek an ia  zdarzeń  z lam u sa  p rze­
szłości lub  podaw nia  opfsu sp rzę tu , k tó ry  obecnie m e m a Ładnego

ZaSt0SOWbow ?ązkiem  każdego p an ce rn ik a  je s t żyw e in te re s o w a n e  
sie p o step em  sw ej b ro n i w y k o rzy stu jąc  choeby la c * ^ y ^
se n iem iecka N adzw yczaj w ażne  i p o trzeb n e  ba id zo  są a r ty k u ły  
z opisem  p rzeb iegu  w a lk  oddziałam i pane, z d z ia łań  o ^ w n e j w o jny , 
podzielen ie  sie w łasnym i dośw iadczen iam i lub  w yn ik iem  
w a c j i dy sponow an ia  be. pane , przez innych  d o w ó d c o w ^ e s  to  m a ­
te r ia l szkolący i pog łęb ia jący  n iezm iern ie  nasze- W iadomości.

Do tego ro d za ju  w spó łp racy  n aw o łu ję  na jse rd eczn ie j.
.

ANGIELSKIE LOTNICZE BOMBY I ŚRODKI ZAPALAJĄCE
l

(w ed ług  d anych  n iem ieck ich )'

U żyw ane przez R A F  bom by i środk i zap a la jące  dadzą  się po­
dzielić pod w zględem  chęm iczn o -k o n stru k cy jn y m  na.

  B om by  e lek tro n o w o -te rm ito w e.
  B om by w ypełn ione  p łynem  zapala jącym .
  Fosforow e bom by  i środk i zapalające.

1. B om by zapa la jące  e lek tro n o w o -te rm ito w e  m a ją  w yg ląd  
pod łużnych  sześciobocznych sz tabek  ko lo ru  ^ciemnoczerwonego 
z czarno-czerw onym  p ierścien iem , sporządzonych  z e lek tronow ej 
sko rupy  w ypełn ionej te rm item  z żelazną g łow icą o zapa ln iku  ud  -  
rzen iow ym . D ługość w ynosi 54 cm. p rzy  średn icy  4 cm. i w adze 1,7 
kg. (4 K B). R zucone p rz e b ija ją  dochy a n ie jed n o k ro tn ie  ł eŁlZ(?  
je d n ą  lub  dw ie kondygnacje , gdzie  ek sp lodu ją  bez rozprysko  
w y tw arza jąc  ograniczone źródło ognia, p ło n ą  ok. 15 m in u t. W w y ­
p ad k u  u zupe łn ien ia  ład u n k iem  w ybuchow ym  o trzy m u ją  zap a ln ik  
z opóźnieniem  i ek sp lo d u ją  dopiero  po 3— 5 m in u tach  przy  
sku p łonących  części e lek tronow ej skorupy , m ający ch  jed n ak  bar 
dzo ogran iczona siłę p rzeb ijan ia . R óżnica w  w yglądzie  ogran icza się 
do dodania  n iek iedy  drugiego  jasno  czerw onego p ierśc ien ia  n a  g io - 
w icy oraz czerw onym  ko lorze pok ryw y . .

P onad to  sporządzane są  jeszcze w  podobny  sposob spec ja ln  
bom by spadocltonow e (ry s. 1) o sko rup ie  z b lachy  sta low ej z o stro  
zakończoną sta low ą g łow icą zaopatrzoną w  zap a ln ik  uderzeniow y;
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i tekturow y ładunek m ateria łu  wybuchowego oraz brzechwy, do 
k tórej umocowany jest spadochron. Całość waży 12 5 kg. (25 LB)
0 średnicy 13 cm. a długości 84 cm. M ateriał zapalający składa się 
Z. siedmiu elektronowo-! erm itow ych ładunków  z których każdy za­
opatrzony w  nabój z dodatkiem  ferm itu w stalowym  zakończeniu 
głowicy. Przy zetknięciu z tw ardą powierzchnią następuje eksplo­
zja m ateria łu  wybuchowego w głowicy, powodująca w ystrzelenie 
kolejne w  ciągu ok. 1 m inuty wszystkich siedm iu ładunków  zapa­
lających. Padając w  różnych kierunkach w prom ieniu ok. 50 m ir. 
spalają  się dając silny rozprysło, przed k tórym  należy się kryć. 
Chcąc otrzym ać większą siłę przebijającą rzuca się bombę bez 
spadochronu.

Zwalczanie spowodowane przez bomby te ognia należy doko­
nyw ać w m askach gazowych z m iejsca możliwie osłoniętego ja k  
np. przez drzwi, z za w ystępu m uru, komina, mebli, itp. przy po­
mocy piasku rzucanego specjalnym i szuflami lub łopatam i oraz 
wodą z ręcznej sikawki. Płonące odłamki, zwęglone części drzewa 
itp. po zgaszeniu należy usunąć.

2. Bomby o płynnym  m ateriale zapalającym  (rys. 2) sk ła­
dają się z czarnoczerwonej skorupy sporządzonej ze stalowej b la­
chy, brzechwy oraz zapalnika uderzeniowego w głowicy. Długość 
wynosi 1,48 m tr. a średnica 30 cm. przy wadze 113 kg. (250 LB ). 
Zaw artość ok. 50 kg płynnej mieszanki zapalającej złożonej z naf­
ty, b en z y n y 'i olejów m ineralnych w raz z dodatkiem  ubocznych 
składników.

Przy zetknięciu się z powierzchnią eksploduje znajdujący się 
w  głowicy m ateria ł wybuchowy (proch czarny) zryw ając pokrywę
1 pow odując w yrzucenie m ateriału  zapalającego, k tóry  strzela sil­
nym  płomieniem przy obfitym  wydzielaniu się dymu..

Celem unieszkodliw ienia powstałego ognia należy niezwłocz­
nie po w ybuchu pozostałe jego źródła jak  i resztki płonących przed­
m iotów  oraz palące się p ła ty  i kałuże cieczy zapalającej przysy- 
pyw ać piaskiem, względnie zalewać wodą przy użyciu m asek gazo­
wych.

3. Fosforowe bomby i środki zapalające.
a) Bomby fosforowe składają się z cylindrycznej skorupy 

sporządzonej z blachy stalowej, koloru ciemnoczerwonego z jas- 
noczerwonym pierścieniem , zapalnika uderzeniowego z opóźnie­
niem  0‘5 sek i wreszcie brzechwy. Jako  m ateria ł zapalający zaw ie­
ra ją  ok. 3 kg. m ieszanki benzyny, surowego kauczuku, fosforu 
i siarki.

Waga bom by — 14 kg. (30 LB), długość 84 cm., średnica 12,5 
cm. Odznaczają się one dużą siłą przebijającą. W chwili uderze­
nia m ateriał wybuchowy (proch czarny) umieszczony między za­
palnikiem  a ładunkiem  zapalającym  wyrzuca ten ostatni, k tó ry  za-
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pala  się autom atycznie, dając silny płom ień do wysokości 30 mte\ 
i rozpryski padające w  prom ieniu 30—70 m tr. zależnie od siły w ia­
tru .

b ) Podobnym  działaniem  charak teryzują się bańki fosforowe 
rozm iarów  25 x 2  — x 40 icm., składające się ze zwyczajnej blaszanej 
puszki koloru czerwonego z dwoma ześrubowanym i otworami, w a­
gi 22,5 kg. (50 LB), wypełnione ok. 20 kg, m ieszanki zapalającej, 
złożonej z benzyny, surowego kauczuku, fosforu i siarki.

Ż chwilą uderzenia o ziemię puszka się rozpada a zawartość 
w ypryskuje w  prom ieniu 20— 50 m. zapalając się autom atycznie. 
W obu w ypadkach m ateria ł zapalający płonie jasnym  płomieniem, 
w ydzielając sadzę oraz w ytw arzając smugi białawego dymu. Po­
czątkowo spala się fosfor i siarka, przyczym często pozostaje k le ista  
m asa zapalająca się sama w  w ypadku jej poruszenia, np. przez 
chodzenie po niej (spala podeszwy itp .). Zdolność zapalająca dość 
ograniczona.

Gaszenie powstałego ognia jak  i niszczenie pozostałych czę­
ści należy uskutecznić pod ochroną m asek gazowych. Polega ono 
przede wszystkim  na zasypyw aniu płonących pow ierzchni piaskiem  
a następnie oblaniu ich wodą, poczym należy w ydzielającą ogień 
substancję zebrać do naczynia z wodą i zakopać na m e tr głęboko, 
a pozostałe na ścianach jej p ła ty  zeskrobać i ostrożnie usunąć u n i­
kając  jednak  dotykania gołymi rękam i, a używ any do gaszenia 
sprzęt dobrze następnie wyszorować w ilgotnym  piaskiem.

c) Bardziej prym ityw nym  środkiem  są rozrzucane masowo 
p ły tk i palące rozm iarów  5 x 5  względnie 10 x 10 cm, składające się 
z dwóch zwyczajnych kaw ałków  celuloidu grubości 1 mm  przeło­
żonych kilkom a kaw ałkam i fosforu jako zapalnikiem  i ew entual­
n ie p ły tka surowej gumy.

Rzucane w  stanie w ilgotnym  z chwilą w yschnięcia zapalają 
się autom atycznie. W w ypadku  dłuższej niepogody zachow ują 
właściwość sam ozapalania się w  ciągu tygodni a naw et miesięcy. 
P łoną spokojnym  płom ieniem  wysokości 20—30 cm. w  czasie 15 
sek. przy użyciu pojedyńczyk pły tek  a do 10 m inut w  w ypadku 
stosowania większej ilości tych p ły t jako całość.

Niezwłocznie po upadku należy zbierać je  do' naczynia z w o­
dą aby następnie dać spłonąć w odpowiednio zabezpieczonym m iej­
scu, względnie zakopywać na głębokość przeszło 50 cm. Płonące 
p ły tk i gasić przysypując ziemią lub  piaskiem.

UZUPEŁNIENIE „INSTRUKCJI O BRONI NIEM IECKIEJ"

Podajem y niżej k ilka  uzupełnień celem w yjaśnienia tych 
punktów  „Instrukcyj o broni niem ieckiej" w ydanej przez „TWZW", 
k tó re  mogłyby przy w ykładach nastręczać pew ne trudności i n ie-
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jasności. Jednocześn ie  stan o w ią  one po n iek ąd  dopełn ien ie  w iado ­
m ości onow ościaćh techn icznych  b ro n i n iem ieck ie j. M am y nadzie ję , 
że u zupe łn ien ia  te  b ęd ą  pom ocne w p racy  in s tru k to ró w  p rzy  w y ­
k ład ac h  z tego zakresu .

P istolet „Parabellum"

R ozb ieran ie : 1) zabezpieczyć p is to le t i w y jąć  m agazynek , 
2) odciągnąć zam ek do ty łu  oraz 3) kciuk iem  i w sk azu jący m  p a l­
cem  lew ej rę k i p rzesu n ąć  g łów kę sw orzenia  ham ującego  o 1 /4  w  
dół, od jąć w ieczko, w y jąć  lu fę , kom orę  zam kow ą i zam ek.

S k ładan ie : p rzy  sk ład an iu  uw ażać by języczek zaczepu k u r ­
kow ego w szed ł pom iędzy  dźw ignie  sprzęgła (sp rężyny  ch w y tu ). 
Je ś li zam ek p rze su n ą ł się poza ty lce  jest: to oznaką, że języczek za­
czepu  zeskoczył z dźw igni sprzęg ła  i p is to le t n ie  m oże być p raw id ło ­
w o złożony. N ależy  się tego szczególnie w ystrzegać  poniew aż p a ra ­
b e llu m  w  p rzec iw ieństw ie  do innych  typów  b ro n i k ró tk ie j m oże 
być  złożony w ad liw ie  p rzy  zachow an iu  norm alnego  położenia czę­
ści zew nętrznych . W adliw e złożenie poznajem y po : n ie  m ożności 
nap ięc ia  zam ka i luźnych  ru ch ach  całego trzo n u  zam kow ego 
w  p rzód  i w  ty ł.

P istolet m aszynowy typu „Bergman" Wz 18/28

U kaza ł się osta tn io  w  użyciu  oddziałów  SS now y m odel tego 
p is to le tu  n ieusta lonego  w zoru. G łów ną różn icą  pom iędzy n im  
a  PM  18/28 je s t um ieszczenie  p rzy trzym yw acza  m agazynku  od 
d o łu  podobn ie  ja k  w  PM  38/40. W płynęło  to n iew ą tp liw ie  n a  do­
d a tn ie  p rzesun ięc ie  p u n k tu  ciężkości te j b ro n i k u  środkow i. Je ś li 
chodzi o zam ek t o , został on o ty le  zm ieniony^ że rączk a  zam kow a 
zn a jd u je  się znacznie b ard z ie j w  ty le  bezpośrednio  koło ty lców . 
D ziałan ie  i zabezp ieczanie  id en tyczne  ja k  w  poprzedn ich  m odelach.

Karabin m aszynow y MG. 34

Do strze lań  z dw ójnogu  jak o  l.k .ra. i do s trze la ń  z podstaw y  
jak o  c.k.m . u żyw a się pow szechnie now ego ro d za ju  bębnów  za łado ­
w an y ch  taśm am i z am unic ją .

Ł adow anie z bębna taśm owego: zam ek w  po łożeniu  po p rzed ­
n im . P odn ieść  p o k ry w k ę  donośn ika, w yciągn ię ty  z bęb n a  p ierw szy  
nabój taśm y, w łożyć w  w g łęb ien ie  po d a jn ik a . Z am knąć p ok ryw ę 
u w aża jąc  by  chw yciła  za w ystęp  bębna. O dciągnąć zam ek  do po ło ­
żen ia  ty ln iego, a  n as tęp n ie  zw olnić rączkę  zam kow ą do  przodu . 
P rz e d  rozpoczęciem  ognia w inno  się  p rzy  strze lan iu  z b ę b n a  oddać 
je d e n  strza ł p róbny , w tenczas gdy  p rzy  s trze lan iu  z sam ych  taśm —
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K arabin  m aszynowy MG. 34

K arabin  maszynowy MG. 13



2 strz a ły  P rz y  s trze la n iu  seriam i p am ię tać  o pow tórzen iu  zam k iem  
po  każdej serii.

P rzy  ład o w an iu  z bębna ab y  un ik n ąć  w yślizg iw an ia  się ta ś ­
m y  p rzed  zam knięciem  p o k ry w y  w k ład ać  w  w głęb ien ie  p o d a jn ik a  
d ru g i nab ó j z ta śm y  (p ie rw szy  zw isa po p raw e j s tro n ie  p o d a jn ik a ) .

K a rab in  m aszynow y M G. 13

Ł ad o w an ie  i  d z ia łan ie  p rzy  s trze lan iu  z bębnów  i m ag azy n ­
k ó w  iden tyczne ja k  p rzy  MG. 34.

O N IE M IE C K IC H  BOM BO W CACH  N U R K U JĄ CY C H  
I  B R Y T Y JSK IC H  SA M OLO TA CH  PRZEC IW C ZO ŁG O W Y CH

Z w ycięstw o sp rzym ierzonych  w  T u n is ie  zostało  o siągn ię te  w  
dużej m ierze  dzięki p rzew adze w  pow ie trzu  oraz now ym  rodza jom  
b ro n i w  k tó re  w o jsk a  ich  b y ły  uzbro jone.

O m ów im y k ró tk o  dzia łan ia  n iem ieck ich  bom bow ców  n u rk u ­
jący c h  w  p o ró w n an iu  do b ry ty jsk ic h  najnow szych  sam olo tów  p rze - 
ciw czołgow ych. S am o lo t n u rk u ją c y  je s t w ynalazk iem  a m e ry k a ń ­
sk im  a le  zastosow an ie jego n a  szeroką  skalę  p ie rw si w p row adzili 
Niemcy.^ T ypow ym  niem ieck im  sam olo tem  n u rk o w y m  je s t „ J u n ­
k e rs  87“ . N a po lu  w a lk i gdzie ani p iecho ta  an i czołgi n ie  m ogą dać 
sob ie  ra d y  z dobrze  osłon ię tym i ośrodkam i oporu  n iep rzy jac ie la  
czy to ze w zględu  n a  siłę ognia, czy w a ru n k i te renow e zna jdow ał 
w łaśn ie  zasto sow an ie  bom bow iec nurkow y , k tó ry  k ła d ł p op rostu  
bom by, w  cel ja k  w  ta rcze  i ła m a ł w szelki opór. D zięki tem u  duże 
pow odzenie w  w a lk ach  osiągała  ta  stro n a , k tó ra  po siad a ła  liczne 
sd y  lo tnicze. S am olo ty  n u rk o w e  w y k u rza ły  dosłow nie n ie p rz y ja ­
c ie la  z n a jb a rd z ie j ob ronnych  pozycyj. J ed n ak że  w  w a lk ach  na  te ­
re n ie  a fry k ań sk im  ro la  tych  bom bow ców  znacznie zm alała . iPo s tro ­
n ie  b ry ty jsk ie j używ ano se tek  czołgów  chron iąc  je  po tężnym  lo t­
n ic tw em . W ty ch  w a ru n k a c h  sta ło  się  p raw ie  n iepodob ieństw em  
p rze rw ać  ta k  s ilną  osłonę m y ś liw sk ą  a te  sam olo ty  k tó re  zdołały 
się  p rzedrzeć  n ie  b y ły  w  s tan ie  zniszczyć całych  se tek  ruchom ych  
fo r te c  n a ra ż a ją c  się sam ym  n a  zestrze len ie  p rzez  n iep rzy jac ie lsk ą  
p rzec iw lo tn iczą  ob ronę naziem ną. W tak ich  w a ru n k a c h  sam olo t 
n u rk o w y  s ta ł s ię  czynnik iem  z k tó ry m  w p raw d z ie  n a leży  się  liczyć, 
lecz k tó ry  n ie  je s t  e lem en tem  decydu jącym . W idzieliśm y, że sam o­
lo ty  n u rk o w e  n ie  m ogły  pow strzym ać zw ycięsko pochodu  8 arm ii..

T ym czasem  p o trzeb a  n iszczen ia  czołgów , k tó re  p a n u ją  n a  po ­
lu  b itw y  w y su n ę ła  konieczność posiadan ia  b ro n i b ard z ie j a k ty w ­
n e j od do tychczasow ych  dzia łek  p rzeciw pancernych , k tó re  są  n ie ­
ru ch o m e  d ła tw o  m ogą być zniszczone ogniem  a rty le r ii  n ie p rz y ja ­
cie lsk ie j. A ng licy  zna leź li ro zw iązan ie  tego zag ad n ien ia  b u d u jąc
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sam olot „rozbijacz czołgów". Je s t to sam olot m yśliwski wyposażo­
n y  w  2 dzalka 40 mm., najcięższe w jak ie  uzbrojono sam oloty b ry ­
ty jsk ie oraz 2 karab iny  m aszynowe. Dwu i pół funtow y pocisk ta ­
kiego działka przeb ija najgrubszy i najbardziej w ytrzym ały pan­
cerz niem ieckiego czołga. O ile zwyczajny sam olot m yśliw ski moz 
na porównać do latającego karab inu  maszynowego, to rozbijacz 
czołgów można porównać do latającej pary  dział przeciw pancer­
nych. Znaczenie tej broni je s t ogromne. Je j ruchliwość pozw ala na 
szybkie zm asowanie w  odpowiednim m iejscu i zaskoczenie n ieprzy­
jaciela. Rozbijacz czołgów został użyty  poraź pierwszy w  kam panii 
lib ijsk ie j i był zaskoczeniem d la w ojsk m arszałka Rom m la w yw o­
łu jąc  zdum ienie Niemców gdy atakow ane czołgi staw ały  jeden po 
drugim  w  płom ieniach. Okazało się, że pancerz n ie  chroni przed po­
ciskam i z działek rozbijacza k tórych  pociski przebijały  .na w ylot 
pancerze czołgów ran iąc  i zabijając znajdującą się w ew nątrz zało­
gę, a czołgi staw ały w  m iejscu lub  kręciły  się bezradnie w  kółko. 
yV ten  sposób rozbijacze czołgów zaskoczyły pancerne dywizje 
,,Osi“ zm niejszając znaczenie je j broni pancernej, podobnie jak  
w ielkie ilości bry ty jsk ich  sam olotów m yśliw skich zm niejszyły zna­
czenie nurkowców  niem ieckich.


